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Po łatach ciężkiej niewoli
obchodzimy pierwszej gwiazdkę
w wolnej i niepodległej Ojczyźnie

Z lej okazji zasyłamy polskim sportowcom życzenia

„zdeowyek , 
l Wesołych Świątu

Wydawnictwo 
„Kuriera Sportowego"

W przededniu uielkidi imprez bokserskie!
Eliminacje reprezentacji polskiej na mecz rewanżowy s Czechosłowacją - Sezon hokejowy 

rozpoczęły - Kongres Sportowy w msreu 1946
W celu ustalenia najsilniejszego zespołu re- 1 nie eliminicyjnych zawodów w Bydgoszczy w I mistrzostwa Polski dadze kapitanowi związko- I pociągniecie PTB za słuszne. Organizacja im-

prezentacyjnego na spotkanie rewanżowe z formie turnieju w dniach 5 i 6 stycznia 1946 r. wemu dokładny pogląd na nasze obecne siły, prezy spoczywa w rękach Pomorskiego Okrę-
Czechosłowacją w Pradze w dniu 20 stycznia W pięciu wagach weźmie udział po 4 z na- W chwil; kiedy urządzenie obozu treningo- gowego Związku Bokserskiego.
1946 r„ postanowi! zarząd PZB przeprowadzę- | szych czołowych bokserów. Te nieoficjalne | wego jest technicznie niemożliwe, uważamy |

PORAŻKA BOKSERÓW GDAŃSKICH
GDAŃSK, (tel. wł.). Z cyklu rozgrywek 

o mistrzostwo Okfęgu Morskiego odbył się 
w Gdańsku mecz bokserski między Gedaiii.i 
(Gdańsk) i TUR-em (Tczew), zakończony 
wysoką porażką bokserów gdańskich.

Wyniki walk byty następujące:
W wadze muszej Brzozowski (TUR) po­

kona! Moskę (Gedania). W koguciej Kiuźii 
(TUR) zwyciężył przez techniczne k. o. Raż- 
niaka w pierwszej rundzie. W piórkowej 
Went (Gedania) poddał się Faksowi (TUM. 
W wadze lekkiej dobry Zieliński (Gędanni' 
pokona! ria punkty Skierkę (TJJR). W wi­
dzę pólśredniej Bies (TUR) szybko upor.it 
się z Barczewskim (Gedania). W wadze 
średniej Stosik (TUR) pokonał surowe;;, 
jeszcze Blocha ńa punkty. W półciężkiej 
Chinc w'ygrywa walkowerem. W ciężkiej 
Waligura również 'wygrywa, wałkowe; eto.

W ringu sędziował Dobrzański, nu pun­
kty Woisnwicz i Wojglawski.’ Organizacja 
zawodów, słaba-

DWA ZWYCIĘSTWA CRACOVII
CIESZYN. W drodze powrotnej z Czecho. 

Słowacji, Cracovia rozegrała pierwszy w tym 
sezonie mecz hokejowy z drużyną polską „Pia­
stą” w Cieszynie. Drużyna „Piasta" zaprezen­
towała się z jak najlepszej strony i będzie nie­
wątpliwie najpoważniejszym kandydatem na 
mistrza Okręgu Śląskiego. Pierwsze spotkanie 
wygrała Cracovia 4:1 (0:0, 1:0, 3:1). Rewan­
żowe spotkanie zakończyło się ponownym zwy. 
cięstwem Cracovii 3:1 (0:0, 2:1, 1:0). Mecz 
toczył się w ciężkich warunkach przy rozmię­
kłym lodzie i lekkim deszczu. (Z.)

Z POBYTU HOKEISTÓW W PRADZE

Czeski Związek hokejowy zaprosił drużynę 
Cracovii na szereg dalszych meczów', ale Kra­
kowianie nie mogli z okazji skorzystać. Nato­
miast zapewnili sobie przyjazd na święta czo­
łowej drużyny praskiej LTC ze słynnym asem 
tenisu Drobnym — na czele.

Związek czeski zaproponował zorganizowa­
nie na sztucznym lodowisku w Pradze 3-mie- 
sięcznego kursu dla 30 juniorów polskich na 
koszt gospodarzy. Sfery przemysłową Pragi 
wysunęły propozycję budowy sztucznego lodo­
wiska w Polsce za sumę 3 milionów koron.

Obrady Zarządu Polskiego Związku Bokserskiego

Turniej piłKarsKi o puchar Józeia Kałuży
KRAKÓW. Celem uczczenia pamięci śp. Jó­

zefa Kałuży, zasłużonego zawodnika reprezen­
tacyjnego drużyny Polski i kapitana związko­
wego KOZPM i PZPN, Krakowski OZPN inicju­
je zawody piłkarskie o puchar. Józefa Kaiuży. 
które ro.zpoczną się już w przyszłym sezonie, 
z udziałem pierwszych reprezentacyjnych dru­
żyn czterech najsilniejszych okręgów; poznań­
skiego, śląskiego, warszawskiego i krakowskie­
go. Zawody odbywać się będą co rokil, aż do 
zdobycia pucharu w ten sposób, iż co roku 
wszystkie drużyny rozegrają między sobą po 
dwa spotkania, jedno na boisku własnym, dru­
gie na boisku przeciwnika. Puchar zdobędzie 
na własność drużyna tego okięrju, która przez 

. trzy lata z rzędu zdobędzie pierwsze miejsce w 
rozgrywkach, prowadzonych systemem mi­

strzowskim, względnie, która przez 5 lat zdobę­
dzie największą"ilość punktów.

W pierwszym roku rozgrywek puchar posia­
dać będzie drużyna Krakowa, w następnych 
latach puchar zatrzymuje do następnego roku 
ta drużyna, która zdobyła pierwsze miejsce.

KONGRES SPORTOWY — W MARCU
WARSZAWA. Zabranie członków Komitetu 

Wykonawczego Kongresu WF i Sportu usta­
liło ostateczny termin wielkiego kongresu spor­
tu polskiego na dzień 10—12 marca 1946 roku. 
Komisja Propagandowa zaproponowała wyda­
nie przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
specjalnej serii znaczków pocztowych z datą 
Kongresu. (Z. ),

ZAWODNICY „DYNAMA" 
OTRZYMALI PREMIE

MOSKWA. Wszyscy gracze moskiewskiej 
drużyny piłkarskiej „Dynamo", którzy nie­
dawno bawili w Anglii, otrzymali premie 
w wysokości 10.000 rubli katdy, w uznaniu 
za ich wyczyny. Trener drużyny Jakuczyn 
oti z;, mai 15000 rubli, a kapitan drużyny 
..Semiciialsy — 12-009 rubli. Ponadto po­
szczególnym graczom nadano tytuły „ho­
norowych mistrzów sportu" wggl. „mi­
strzów sportu".

*
W -SOFII IBułgaria) rozegrany zoątał mecz 

pika;sk:' pomiędzy drużyną „Torpedo" (Mo­
wa! i reprezentacją Sofii. Mecz zakończył się 

zwycięstwem piłkarzy radzieckich w stosunku 
6:3. Byl to drugi mecz drużyny „Torpedo" z 
reprezentacją Buigarli Pierwszy mecz z repre- 
zantacją Sofii zakończony został wynikiem* 4:3 
na korzyść .Torpedo', która niedawno tentu 
wygrała z reprezentacją Jugosławii w stosun­
ku U0^

PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU
KATOWICE.' Rozgrywki w śląskiej klasie 

A zostały ostatecznie zakończone. Rozrywki 
te przyniosły wielką niespodziankę w postaci 
porażki leadera — Milicyjnego KS Katowice, 
którego RKS Łagiewnika pokonał 4:3. Mimo 
tej porażki milicjanci pozostają nadal na czele 
tabeli. W grupie I prowadzi Polonia-Bytom 
przed Polonią-Pickary — w grupie IT MKS 
Katowice przed AKS Chorzów. (Z.)

BOKS W ANGLII
LONDYN. Anglicy uważają swego bokse­

ra wagi ciężkiej (zawodowego) Bruce Wood- 
cook za jednego z najbardziej utalentowa­
nych pięściarzy, mającego prze sobą wiel­
ką przyszłość- Fachowcy twierdzą, że o- 
becnie uderzenie „z prawej" Woodcooka 
jest zdolne półożyć na ziemię każdego bo­
ksera wagi ciężkiej. Jedno, co zarzucają, 
swemu pięściarzowi —- to brak doświadcze­
nia. Starano się za wszelką cenę spotkanie 
Woodcooka z Gub Lesneyichem, zawodo­
wym mistrzem świata doprowadzić do sku­
tku. Jednak przedtem z Lesnevichem wal­
czyć będzie Freddie Mills.

upor.it
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Bolączki poznańskiego świata sportowego!
Brak hal na impresy — Sprzed startem hokeistów

Poznań, jak żadne inne miasto w Polsce, żyje 
pod znakiem boksu. Tu ma swoją siedzibę Pol. 
ski' Związek Bokserski, tu rezyduje nie poko­
nany drużynowy mistrz Polski, tu wreszcie 
odbywały się najciekawsze spotkania między­
państwowe, a przez ring w stolicy Wielkopol­
ski przewinęli się pięściarze wielu narodowe- 
ści. Tak jest i obecnie — po sześcioletniej 
przerwie. Byliśmy świadkami szeregu spotkań 
międzyklubowych, rozegranych na otwartym 
terenie jak i w salach. Rozegrane zostały, tak 
popularny w całej Polsce „Pierwszy Krok 
Bokserski" oraz mistrzostwa juniorów, a prze­
de wszystkim, pierwszy w Europie po wojnie 
męcz międzypaństwowy Polska — Czechosłowa­
cja, który był naszym 50-tym jubileuszowym 
spotkaniem. Czy jednak Poznań zdoła nadal 
utrzymać swoje przodujące stanowisko w tej 
dziedzinie? Nie wiadomo. Z chwilą ukończe­
nia ostatniego meczu międzypaństwowego — 
zamknięte Zostały dla sportu poznańskiego te 
wielkie hale fabryczne, w których można było 
tego rodzaju imprezy urządzać. Brak możno­
ści organizowania większych imprez w więk- 
sych halach musi w rezultacie emniejszyć in­
tensywność działalności naszych związków czy 
klubów. Tylko przy posiadaniu większej- hali 
rentuje się przeprowadzenie poważnej impre­
zy. gdyż zdoła ona pomieścić odpowiednią 
ilość widzów, która daje rękojmię sprzedaży 
takiej ilości biletów, ażeby pokryć koszty im­
prezy. Zdarza się jednak, że mimo odpowie­
dniej frekwencji widzów — organizatorzy wy­
chodzą z deficytem.

Tak więc Poznań, ‘pozbawiony odpowiedniej 
hali, straci swe dominujące stanowisko. Na 
prowincji dziejo się nie lepiej. „Pogoń" mogi­
leńska, 'posiadająca dobrze prosperującą sek­
cję bokserską, z braku hali, którą rzekomo 
przeznaczono jako magazyny żywnościowe, 
również musi „pauzować". W niewiele lep­
szych warunkach • ajduje się „Stella" w 
Gnieźnie, która korzysta z sali miejscowego 
kina, to jest za szczupłe, ażeby pomieścić 
wszystkich pragnących być świadkami roz­
grywanych walk.

Ale nie sam boks cierpi na tym. W poważ­
nym stopniu brak odpowiedniej hali odczuwa­
ją nasi koszykarze, którzy przed wojną, w o- 
kresię miesięcy zimowych, organizowali licz­
ne imprezy. Cieszyły się one znaczną frekwen­
cją. Dzisiaj silą rzeczy i oni muszą być nie­
czynni, gdyż nawet trudno o odpowiednią salę 
dla utrzymania drogą zaprawy kondycji fi­
zycznej.

Skoro więc mówimy o braku odpowiedniej 
hali, to musimy stwierdzić, że lekkoatleci, 
miejscowi, którzy powinni ze względu na swo­
ją słabą formę (czego dowodem (letnie impre­
zy) właśnie jak najwięcej ćwiczyć — prze­
ważnie grzeszą bezczynnością.

Jakże w takich warunkach domagać się, by 
rozpoczęli swe ćwiczenia szermierze, zapaśni­
cy i inni sportowcy w celu przygotowania się 
do przyszłych zmagań w porze letniej. «Co 
znaczy dłuższa przerwa dla czynnego sportow­
ca, wiemy aż nadto z wielu wypadków. Niech 
tego dowodem będzie dla przykładu porażka' 
tak silnej sekcji hokejowej (bodaj, że najsil­
niejszej w tej' chwili .w kraju) „CracOvii“ w 
Pradze. A pływacy, kolarze, tenisiści i inni, 
czy nie powinni również trenować w zimie?!

A gdzież te masy młodzieży szkolnej, które 
mają w programie codziennie 1—2 godzin 
ćwiczeń. Czy te ćwiczenia istotnie się odbywa­
ją? Chyba w sali wykładowej, w której brak 
należytej wentylacji, miejsca itp.

Stopniowo, lecz w pewnych ramach znaleźć 
się powinny fundusze na takie inwestycje. 
Dlaczegóż wołamy na każdym kroku: „Mło­
dzież ito przyszłość narodu". A więc pomyśl­
my o tym istotnie.

Przejdźmy do tematu, który jest poza bok­
sem najbardkie'j aktualnym. — Ruszy nieba­
wem hokej, o ile oczywiście dopiszą Warunki 
lodowe. W Poznaniu w chwili obecnej dwa' 
kluby mobilizują swe kadry „bojowe", to jest 
„Lechia" i „Warta*. Pierwsza kończy Jnido-~ 
wę swego lodowiska przy ul. Kochanowskiego 
dość wielkim nakładem prflcy, materiału i pie­
niędzy, do czego przyczynili się wszyscy człon­
kowie klubu w miarą swych możliwości. Je-

JOE LOUIS NIEPOKONANY

Mistrz świata w boksie wszech wag, Joe 
Louis, pogromca Schmelinga i innych, do dziś 
piaąjjłje swą godność. Podczas wojny wal­
czy) on kilkakrotnie o tytuł i zawsze zwycię­
żał. W 1939 i 1940 r. nokautuje Bobe Pastora 
w 11 rundzie, zwycięża chilijczyką Godoya (15 
rund), paycheka (nokaut, 2 runda), znówy Go­
doya (8 runda ndkaut) i Al Mac "Goya (6 run­
da nokaut). W 1944 r. bije Red Eprmana ( 5 
runda k. o), Dorazio (2 r. k. o.), Abe Sinona 
(13 r. k. o.), Tony Musio (9 r. k. o.), Billy Cen­
na (13 r. k. o.).

Później Louis idzie do wojsko i walczy da­
lej, ale już nie o tytuł mistrzowoki Obecnie 
ma go postawić ziiów na kartą » walce.z Bil­
ly Connem, pokonanym raz, ala ciągle jeszcze 
aajgrożniejszym rywalem.

żeli w „Lcchii* ujrzymy m. in. takich zawodni­
ków jak dr Zd. Kasprzak, znany reprezenta­
cyjny hokeista i koszykarz, Muszyński, dosko­
nały bramkarz b. AZS poznańskiego, Patrzy- 
kojit, zdolny hokeista i znakomity koszykarz, 
dalej starzy gracze jak Żymalskl, Laskowski 
i inni — to możemy się spodziewać, że przy 
racjonalnym trening-u.pod okiem świetnego ho­
keisty, który walczy! na drugiej półkuli, mgr. 
Ludwiczaka, zespół ten winien z powodzeniem 
bronić barw swego grodu. A „Warta" posiada 
nie mniej silny zespół, gdyż dysponuje niemal 
całym składem przedwojennym. Nie wiadomo, 
na jakim lodowisku trenować będą Warcia-

O puchar Bavlsa w r.
Ostatnia walka tenisowa tf puchar Davisa 

miała miejsce w 1939 r. Puchar zdobyła Austra­
lia po zwyciętswie nad Stanami Zjednoczony-

Po 7 latach przerwy, a mianowicie w 1946 r. 
walka ta rozpoezrtie się na nowo. Australijski 
Związek Tenisowy w roli gospodarza wysyła 
już zaproszenia do szeregu państw, mających 
wziąć udział w rozgrywkach.

Trudno obecnie przewidzieć faworyta. Układ 
sił tenisowych państw europejskich jest po-

Amervkańska lista bokserska
Amerykanie w .swoich klasyfikacjach najlep­

szych bokserów świata zawsze ignorowali pię­
ściarzy europejskich. Tak było do r. 1939 i 
później nic się nie zmieniło. Ani świetny 
Francuz Ceron, Medina, Famechon, Polak Olek, 
przebywający w Paryżu, ani Tenet lub Kid 
Dussart nie bylT klasyfikowani przez Amery­
kanów w żadnej „dziesiątce".

Ostatnia klasyfikacja amerykańska Wyglą­
da następująco: »

W musza: 1) Paterson, 2) Curan, 3) T. Aden, 
4) Marino, 5) Doran.

W kogucia: 1) M. Oritz, 2) Gódberg/3) T. 
Olivera, 4) M. Colbert, 5), S. Vergara.

W piórkowa: 1) Willy Pep, 2) S. Bartolo, 
3) C. Wright, «4) Terranora, 5) E. Bolanos.

W. lekka:' 1) B. Montgomery, 2) W. Joyce,. 
3) I. Williams, 4) B'. Ruffin, 5) D. Bartfield.'

W. półśrednia: 1) F. Cochrane, 2) R. Robin­
son, 3) F. Zivio, 4) R. Graziano, 5) H. Greń.

W. średnia: 1) T. Żale, 2) H. Williams, 3) J. 
Lamotta, 4) C. Buriey, 5) J. Carter.

W.'półciężka: 1) G. Lesnevitch, 2) A. Moore, 
3) L. Marschall, 4) G. Kochan, 5) F.' Mills (An­
glia).

Falskie sukcesy bokserskie
Zwycięski 50 międzypaństwowy mecz bo­

kserski pozwala rokować nadzieję, iż Pol­
ska nadal.zajmować będzie w Europie ,w

SPORT NA ŚLĄSKU OPOLSKIM
GLIWICE. Życie Sportowe na Ziemiach 

Odzyskanych rozwija się coraz bardziej. 
Podokręg gliwicki piłki nożnej zrzesza 
obecnie 25 klubów. Wydział Gier i Dyscy­
pliny podokręgu gliwickiego miał również 
pewne kłopoty z incydentami na boiskach, 
wynikłymi na skutek nieodpowiedniego za­
chowania się graczy. W związku z tym 
zn niesportowe zachowanie ukarano 11 za­
wodników łączną dyskwalifikacją na prze-/ 
ciąg 45 miesięcy. W Gliwicach w stadium 
•rganiząćji znajduje się sekcja narciarska, 
poza tym został utworzony Zarząd Okrę­
gowy Tenisa Stołowego, który swą działal­
nością obejmować będzie cały Śląsk Opol­
ski-

PIOTRKÓW. W Piotrkowie odbył się mecz 
bokserski między drużyną Geyera z Łodzi a 
Concordią piotrkowską. Spotkanie to zakończy.

się zwycięstwem, bokserów łódzkich 10:4.

P-tWwcsrfw© w ©mmii
Sport pływacki w Danii stoi na bardzo 

wysokim poziomie, szczególnie w konku­
rencjach żeńskich zawodniczki' stanowią 
klasę międzynarodową na najwyższym po­
ziomie. Z pływaków duże nadzieje na 
przyszłość rokuje Wiggo Esmann, który na 
200 m stylem klasycznym osiąga czas 2-55,7. 
Nie ulega wątpliwości; że w najbliższej 
przyszłości zejdzie on poniżej 2:50. Ze 
sprinterów Dania posiada jedynie Erika 
Christohersena, młodego pływaka, ,zdolne­
go przepłynąć 100 m st. dow. poniżej 1 mi­
nuty. Za to plywnctwo żeńskie swymi wy­
nikami rzeczywiście jest imponujące. Ite- 
kordzistka Raglin Hveger jest nadal bez­
konkurencyjna i żadna ze wspólrodąćzek 
nie jest w stanie jej zagrozić. Najlepsze

rze. Podobno „Lechia" skłonna jest użyczyć; 
swego toru bratniemu klubowi. .

Trzecim murowanym klubem, który ruszy: 
ńa... lód, ?to „Stella" w Gnieźnie. Jest on ’ 
tym szczęśliwym położeniu, że zachować zdo-: 
lała swój sprzęt. Ułatwia to w wielkim stop- i 
niu rozpoczęcie pracy.

Czy najlepsze chęci graczy „Zjednoczonych",: 
AZS '? podobno KKS-Poznań, wobec tak tru-; 
dnego zaopatrzenia się w sprzęt, a łyżwy - 
ski w szczególności, zostaną zrealizowane? Ra-: 
czej nie., A pragnęlibyśmy widzieć i te zespoły •’ 
w pogoni za magicznym- czarnym krążkiem.

ÓP.J

kilkuletniej przerwie prawie że nieznany.
We Francji występują gracze przedwojenni;

(Petra, Bestremau, Boussus Pelizza), a nawę 
„muszkieter" Cochet. Duże nadzieje rokuj< 
liończyk Gemliet. W Czechosłowacji jest bar-; 
dzo dobry gracz Drobny, we Włoszech Roma-; 
noni.- Tenis angielski jest dużo słabszy n 
przed wojną. Zaproszenie Jadwigi JędrzejOi 
skiej do Anglii i jej wyniki (}V razie wyjazdu); 
dadzą nam pewien obraz siły tenisu angiel- i 
skiego.

W. ciężka: 1) Joe Louis, 2)'. B. Conn, 3) J. 
Barki, 44) T. Muriello, 5) J. Bevins.

Jedynie Joe Louis był mistrzem w 1939- roku. 
Patterson, Ortz, Zivic, Lesnevitch i Billi Conn i 
są nam znani. Pozostali pięściarze są w więk-i 
szóści bokserami nowymi.

BoBss na Wybrzeżu
KKS „Grom" — OM TUR Tczew 9:7.

W sali Domu Kolejarza w Gdyni odbyły się
mistrzostwa drużynowe w boksie Okręgu Mor­
skiego pomiędzy KKS „Grom a KS OM TUR

Zwyciężył „Gro "9:7.

MISTRZOSTWA W SIATKÓWCE 
NA ŚLĄSKU

W Katowicach rozegrane zostały mi­
strzostwa- Śląska w piłce siatkowej. Tytuł 
mistrza zdobyła drużyna katowickiej »,Po­
goni" przed ATS (Gliwice), AKS (Chorzów) 
i RKU (Sosnowiec).

dziedzinie boksu jedną z najsilniejszych 
pozycji.

Pierwszy nasz międzypaństwowy piecz, 
pięściarski rozegraliśmy w 1928 r. z Austrią, 
wygrywając wówczas 10:6.

W krótkirrf czasie boks w Polsce stał się 
po piłce nożnej sportem najbardziej popu­
larnym i widowiskowym. Poza tyiń trze­
ba nadmienić, iż w sporcie tym odnieśliśmy 
na arenie międzynarodowej wiele cennych 
sukcesów. W 1930 r. na mistrzostwach Eu­
ropy w-Budapeszcie Forlański i Majchrzy- 
cki zdobywają tytuły wicemistrzowskie. W 
1934 r. znowu w Budapeszcie na mistrzo­
stwach Europy Antczak i Majchrzycki u- 
zyskują tytuły wicemistrzów.

Rok 1937 jest sźczytowyrri dla boksu .pol­
skiego. ' W Mediolanie Polska Zdobywa ty­
tuł „Drużynowego Mistrza Europy" (Po- 
lus i Chmielewski uzyskali , tytuły mi­
strzowskie, a Sobko)viak i Szymura — wi­
cemistrzowskie).

W 1939 r. Kolczyński zdobywa tytuł mi­
strza Europy w Dublinie, a Czortek tytuł 
wicemistrza.

Walczyliśmy ogółem z 15 państwami.

wyniki pływackie w roku 1945 osiągnięte 
w Danii przez kobiety są następujące: 100 ni 
st. dow. — Fritze Natbansen 1:08,6, poza 
tym 9 pływaczek osiąga ponitej 1:15: 100 m 
st. grzbiet. — K. M. Ilarup 1 ?G-S; 20 ni st. 
klas. — Sorenscri 3:10,2, poza tym trzy pły­
waczki mają czasy poniżej 3.2ł!; 400 m st. 
dow. — K- M. Ilarup 5:33 oraz pięć pły­
waczek przepływa (en • dystans poniżej 
6 minut.

DZIAŁ SZACHOWY 
Zebranie szaciilstów

Dnia 27 (czwartek) ogodz. 17 w redakcji 
Kuriera Sportowego (Al. 1 Maja 29, III ptr.) 
odbędzie się zebranie zwolenników gry sza­
chowej. Szachiści proszeni są o przybycie.

AWANTURY NA BOISKACB 
ŚLĄSKICH

KATOWICE. W Wielkich HajdukacK 
odbyła się 28-minutowa dogrywka zawodów 
o miatrżostwp A klasy Śląskiego Okręgu 
Piłkarskiego między „Ruchem", a „Polo­
nią" z Bytomia. Mecz ten został swego 
czasy przerwany przy stanie'1:0 na korzyść 
„Ruchu", gdyż na boisku wynikła awan­
tura. Dogrywka nie zmieniła wyniku me­
czu, który pozostał bez zmian 1:0 na ko­
rzyść .drużyny hajduckiej. Po zakończeniu 
zawodów znowu doszło do awantury, pu­
bliczność bowiem usiłowała wtargnąć na 
boisko. Dopiero po interwencji Milicji 
Obywatelskiej zaprowadzono porządek. 
Sprawą tą powinny się zająć Władze Okrę­
gu Piłkarskiego,/gdyż plaga awantur na 
boiskach śląskich zaczyną budzić zaniepo­
kojenie w społeczeństwie, obserwującym 
takie objawy zdziczenia i zwyrodnienia w 
sporcie.

KUCHARSKI W PILE
Do Piły przyjechał na stałe znany średnio- 

| dystansowiec, reprezentant Polski na Olimpia- 
] dzie berlińskiej — Kazimierz Kucharski. Przy- 

on do Piły w listopadzie i obecnie pracuje 
i jako urzędnik w tamtejszym starostwie. Jak 
’ się dowiadujemy, jest rzeczą bardzo prawdo- 
I podobną, że Kucharski wystąpi w roku przy- 

złym na wiosnę w barwach miejscowego A-
latorskiego Klubu Sportowego.

ŚLIZGAWKI DLA MŁODZIEŻ? 
SZKOLNEJ

ŁÓDŹ. Oddział Wychowania Fizycznego 
= przy Zarządzie Miejskim w Lodzi przekazał 

biornłków wody przeciwpożąrowej -do
Ś użytku szkól łódzkich. Odnośne szkoły bę- 
= dą musialy czuwać nad stenem basenów, na 
| których mają być zorganizowane lodowiska.

W wadze muszej Sowiński „Grom" pokonał 
Brzozowskiego TUR przez k. o. w drugiej run­
dzie. Waga kogucia: Z powodu nadwagi Szy­
mańskiego walkower dla Kruzego. Waga piór­
kowa: Umiński przegrywa już w pierwszej run­
dzie przez k. o. do doskonałego Saksa. Waga 
lekka: Antkiewicz — Skierka. Najlepsza wal­
ka dnia dala wynik nierozstrzygnięty. Waga 
półśrednia: Kurytowicz przegrywa już w pierw, 
szej rundzie przez k. o. Waga średnia: Szyman­
kiewicz — Borkowski. Zwyciężył na punkty 
Szymankiewicz. Waga półciężka: Lik — Ka- 
żmierczak. Lik rozkładh swego przeciwnika w 
drugiej rundzie. Waga ciężka: Stopa wygrywa 
walkowerem z powodu braku przeciwnika.

KS „Gryf" Wejherowo — OM TUR Tczew 3:8.
Waga musza: Różkowski — Brzozowski. 

Zwycięży! Brzozowski w trzeciej rundzie przez 
k. o. Waga kogucia: Walka remisowa Lange — 
Kruza. Waga piórkowa: Dawidowski — Saks. 
Zwyciężył na punkty Dawidowski. Waga lekka: 
Blaszkowski — Skierka. Zwyciężył Skierka w 
pierwszym starciu przez k. o. Waga półśrednia 
Blaszka — Niedzielski.'Wygrywa Gryfista już 
w pierwszej rundzie przez k. o. Waga średnia: 
Liczko — Stosik. Walka remisdwa. Waga pół­
ciężka: Białas — Każmierczak. Białas zdobywa 
punkty walkowerem z powodu niedowagi prze­
ciwnika. Waga ciężka: Falkowski TUR zdobył 
2 punkty walkowerem z powodu braku prze­
ciwnika.

Sportowcy śląscy 
organhn ą się

KATOWICE. W Okręgu Śtyske-Dąbrow- 
skim kluby sportowe wykorzystując sezon 
zimoWy, odbywają walne zebrania celem 
wyboru nowych władz, zapoznania się z 
bil:iii.-*in dotychczasowych osiągnięć i o- 
pracowanicin Planów na przyszłość., W. 
dniu 16 grudnia w Katowicach odbyło się 
walne zebranie, członków ruchfiwego’ klu­
bu KS „Pogoń", posiadającego szereg sekcji 
sportowych. Zebrani przez aklamację na­
dali tytuł Honorowego Prezesa klubu wice­
wojewodzie śląsko-dąbrowskiemu płk. Zięt­
kowi Oraz tytuł Członka Honorowego klu­
bu ppłk. Stabłowi, którzy otaczają opieką 
sport na terenie województwa. W czasie, 
obrad jeden z członków, klubu ab. Paweł 
Wybieraki wręczył Prezydium zebrania 
trzy puchary „Pogoni" 8 okresu przedwo­
jennego, któle zdołał przechować przez ca­
ły okres okupacji. Zabrani uchwalili zwró­
cić Się Polskiego Związku Tenisowego 
z wnioskiem o ostate«zse j sprawiedliwe, 
jak również i sportowo załatwienie sprawy 
tenisisty Bratka. Jedn»«ześnie walne że­
branie zaakceptowało stanowisko w tej 
sprawie dotychczasowego Zarządu klubu. 
Na zakończenie dokonano wyboru nov •, ch' 
\yladz z prezesem mec. Guzym na czele.
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Prezes PZB ppulk. dr Mirzwiński zapisał do 
pamiętnika Czechów następujące słowa z o- 
kazji spotkania międzypaństwowego w boksje 
Czechosłowacja—Polska: Międzypaństwowy
mecz Czechosłowacja—Polska był nie tylko 
wielkim świętem niepodległości sportu .— był

Zwycięzca Komudy-— Kralicek 
świętem braterstwa obu narodów. Drużyna 
Czechosłowacka olśniła nas swoją formą, jej 
młodzi dobrze wyszkoleni zawodnicy bili się 
doskonale. Ich forma, młody wiek i wielkie 
serca do pięściarstwa rokują Czechom takie 
nadzieję na sukcesy, jakie już osiągnęli, w pił­
ce nożnej i w hokeju na lodzie".

Wiceprezes Bilewicz: „Czesi zaskeczyli nas 
nadzwyczajną kondycją dziś nf'e dziwię się,- 
dlaczego 3 razy zawody odkładali. Celem by­
ło staranne przygotowanie kondencyjne. Nasza 
reprezentacja na grenie międzynarodowej je­
szcze za słaba, co świadczy, że mamy za mało 
imprez. Nasi chłopcy wyrównali techniką i 
rutyną. Na ogół jesteśmy zadowoleni, bo 
mamy pierwszy miernik międzynarodowy. Nad­
mienić wypada wysoką dyscyplinę i karność 
Czechów.

Carda — reprez. wagi średniej

Kpt. PZB Suszczyński, mówi: „Na możliwym 
poziomie stanęli. Szymura, Czarnecki i Grąd- 
kowski. Jeśli chodzi o reśztę, to stwierdzić 
muszę, że byli pod każdym względem słabi. 
W przyszłości musimy przed poważniejszymi 
spotkaniami utworzyć obóz przygotowawczy".

Józef Hora, redaktor działu sportowego roz­
głośni praskiej .powiedział: „Walki były fair.- 
Spodziewaliśmy się większej klęski. Wyniki

Red, Józef Hora

były sprawiedliwe z wyjątkiem Grądkowskie- 
go. Najlepsi zawodnicy polscy to Pisarski i 
Szymura, z Czechów Navratil i Rondela. Naj-

, starszy z naszych zawodników ma 24 lata, a 
najmłodszy 18 lat. Gdy nabiorą wprawy będą 
lepsi”.

Netuka — przeciwnik Szymury

Hermarek, trener i sekundant Czeehów, byty 
BrJcemistrz olimpiady z roku 1928 oświadczył:

„Cieszymy się bardzo miłyni przyjęciem. Oka­
zano nam . doprawdy serdeczność braterską". 
Wyraża on uznanie dla przewodniczącego wy­
działu sportowego Kaliniaka, opiekuna Cze­
chów podczas pobytu w Polsce. Co do zawo­
dów mówi, że mieliśmy młodych zawodników, 
których Polacy przeważali większą rutyną. 
Podobali mu się z naszych bokserów Grądkow- 
ski, Pisarski i Szymura.

Rademader — zwycięzca Klimeckiego

Sędzia ringowy K. Derda: „Czesi mieli lepszą 
kondycję, lecz walczyli mniej czysto. Wyniki
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SeM&s litmna

Prawo - boks
(Program nasskś boksu tfła nowEcjassY)

Dłonie rąk zwrócone na zewnątrz, tworzą prze­
dłużenie przedramienia. Jest to pozycja natu­
ralna, pozwalająca nam na przeprowadzenie 
skutecznego ataku, zadawanie ciosow oraz na 
wszelką obronę od ciosów przeciwnika. Z po­
danej pozycji rozwiniemy w przyszłości dogo­
dną dla każdego indywidualnie, nie należy 
więc przyjmować i przyswajać sobie pozycji 
oglądanych na zdjęciach lub reklamach, 
ćwiczenia przygotowawcze do ciosów prostych 

pozycji bokserskiej wyprosty pojedyńcze 
ramion w przód (wpierw lewą, potem prawą). 
Należy unikać skłonów tułowia w przód w 
czasie wyprostu ramion. Wyprost ramion na­
stępuje z jednoczesnym skrętem tułowia, zwła­
szcza przy prawym. Łokcie w czasie prostowa­
nia idą w kierunku za pięścią, dłonie skiero­
wane kciukiem skośnie ku środkowi, łokci nie 
należy więc unosić ku-górze na zewnątrz. 

Praca nóg /
Kroki: Chodzenie, posuwanie się należy wy­

konywać miękko i elastycznie, początkowo u- 
ważnie, by sobie ruchy te dobrze zapamiętać, 
później wykonujemy je odruchowo, gdyż uwa­
ga pięściarza musi być’zwrócona na natarcie 
i obronę. ,
1. Krok w przód •

!lillllllllilllllllllllllllllllllll1IIUIIIIIIIIIIIIinilllllllllllllllllllillllllllllllll'lll!llilllllllllllllllllllllHlllljlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ,S Z postawy bokserskiej wysunąć lewą nogę 
na odległość jednej stopy i oprzeć palcami, po­
lem całą stopą o ziemię. Gdy lewa noga już 
znajdzie oparcie, dosunąć szybko prawą tak 
aby się znalazła w normalnej odległości. Pod- 

wykonywania kroku przenosić stopy tuż

Postawa pięściarska:
Z postawy zasadniczej cofamy prawą nogę 

jeden krok w tył i jedną stopę w prawo. Lewa 
noga spoczywa na całej stopię, prawa na kłę­
bach palcy, obie skierowane w prawo wskos. 
Nogi lekko zgięte w kolanach podanych do 
środka. Ciężar tułowia jest rozmieszczony 
równomiernie na obu nogach. Tułów wska­
zuje kierunek jak stopy, więc skośnie do prze­

Sukeesv plSkarsey radzieckich
Sukcesy odniesione przez piłkarzy moskiew­

skiego „Dynamo" w czasie ich pobytu w Anglii 
wzbudziły olbrzymie zainteresowanie dla ra­
dzieckiej piłki nożnej w całym świecjfe sporto­
wym.

Obecnie Związek Piłki Nożnej ZSRR otrzy­
muje szereg ofert od poszczególnych związków 
piłkarskich w krajach europejskich z propo­
zycjami rozegrania spotkań z drużynami ra­
dzieckimi. W ostatnim czasie zwiążki piłkar­
skie Jugosławii, Bułgarii i Rumunii prowadzą 
w .tym celu pertraktacje, w wyniku których 
postanowiono, że do Jugosławii przyjedzie te­
goroczny zdobywca pucharu ZSRR, zespół

Akademickie mistrzostwa pływackie
W Łodzi odbyły się mistrzostwa pływackie 

Polski akademików, gromadząc w pływalni 
YMCA sporą ilość zawodników z AZS war­
szawskiego, krakowskiego i łódzkiego.

Wyniki przedstawiają się następująco:
200 m stylem klasycznym pań: 1) Idzikow­

ska (Łódź) 3 min. 38,8 sek.
100 m stylem klasycznym panów: 1) Kwia­

tek (Warsz.) 1 min. 29,6 sek., 2) Rudzisz (Łódź)" 
1 min. 30,3 sek., -3) Szczypko (Warsz.)- 1 min. 
30,6 sek.

Walka toczyła się o prowadzenie od startu 
niemal do samej mety Kwiatek zwyciężył lep­
szym finiszem. (

100 m stylem grzbietowym panów: 1) Ko­
walski (Kraków) 1 min 23,7 sek., 2) Choma 1 
min. 26,2 sek., 3) Dzięgielewski (Warsz.) 1 min. - 
29,5 sek.

(Dla porównania pędajemy wyniki rekordów 
na tym dystansie. 'Otóż rekord świata wynosi 
1 min. 4,8 sek., rek..Europy 1 min. 8 sek., a rek. 
Polski Karliczka l-min. 14,2 sek.).

150 m stylem zmiennym • pań (klasyczny, 
grzbietowy zmienny): 1) Dawidowiczówna 
(Kr) 2 min. 39,2 sek. przed Idzikowską (Ł) 2 
min. 50,8 sek.. Warto przypomnieć, że Dawi­
dowiczówna razem z Kratochwilówną posiada­
ły przed wojną rekord Polski na tym dystansie.

Sztafetą 4X50 m stylem dowolnym pań: Star­
towały 3 sztafety. Zwyciężyła sztafeta AZS kra­
kowskiego w czasie 3 min. 02 sek w składzie 
Dawidowiczówna, Garzyńśka, Gryzikówna i 
Nieraecka. Drugie miejsce zajęła sztafeta 
AZS Łódź w czasie 3 min. 68 sek.

Sztafeta 3X108 m stylem zmiennym panów: 
1) Warszawa 4 min. 14,6 sek. w składzie Dzię­
gielewski, Brzozowski, Karpiński przed Krako­
wem 4 inin. 20,2 sek. i Warszawą 11.

W drugim dniu zawodów uzyskano na­
stępujące wyniki: •

na ogól sprawiedliwe. Trudno było sędziom | 
wydać wynik, gdyż Czesi nacierali w każdej = 
walce z furią, a sędzia punktowy jako facho-= 
wiec musiał patrzeć na technikę i czystość cio-’| 
sów. Organizacja dobra, spotkanie odbyło się ; 
w miłej atmosferze.' Poznańska publiczność i 
sportowa bardzo wyrobiona".

Trener olimpijski Stamm: „Był to najsłabszy; 
mecz naszej reprezentacji. Przy lepszej kon-: 
dycji naszych zawodników wynik jak i poziom : 
byłby wyższy. Z naszych zawodników zado- ; 
wolił Czarnecki, Grądkowski i Szymura. PZB : 
powinien urządzić szereg spotkań czołowyćh; 
zawodników, w celu zdobycia funduszy na; 
przeprowadzenie kursów i obozow”.

Trener Szydło: „Poziom walk był średni —- : 
nasza przedwojenna reprezentacja wygrałaby ; 
na zero. Rogalski nie mógł bić jak zwykle, ; 
ponieważ stara kontuzja prawej pięści odno-i 
wiła się- Z Czechów podobali mi się najbar- ; 
dziej piórkowiec i*waga półśrednia. Z naszych; 
najlepsi Szymura, Grądkowski i Czarnecki.; 
Szymurą jest nadal klasą międzynarodową. 
Niespodziankę, zrobił Sobczak, który rozegra! 
walkę technicznie bardzo mądrze. Kondencyj- 
nie ustępuje nasz zespół Czechom j uważam 
dlatego spotkanie rewanżowe w dniu 20 stycz- 

r 1946 r. jako przedwojenne''.

ciwnika, którego mamy przed lewym barkiem, 
pochylony z biodra nieco w przód. Ramiona 
zgięte.w łokciach, lewe w kierunku przeciwni­
ka, łokieć na szerokości jednej dłoni od tuło­
wia, prawe przedramię przylega do tułowia, 
łokięć, kryje okolicę wątroby i żołądek, a 
lekko przymknięta  ̂pięść praWęj ręki podbró­
dek i szczękę prawą. Głowa pochylona na­
przód, wzrok utkwiony w oczy przeciwnika.

CDKA. Jednocześnie Bułgaria gościć będzie 
piłkarzy móskiewśkiej fabryki samochodów im. 
Stalina, „Torpedo", w Rumunii zaś wystąpi 
drużyna tyfliskiego „Dynamo':.

Po ostatnich występach moskiewskiego „Dy­
namo" w Anglii, zapowiedziany przyjazd dal­
szych drużyn radzieckich do krajów bałkań­
skich wzbudził ogromhe zainteresowanie. Spo­
dziewać się należy, że drużyny te — wzorem 
swego poprzednika, który tak doskonałą wy­
robił markę radzieckiemu footbaloAwi w angiel­
skich kolach sportowych, — zaprezentują w 
spotkaniach z najbliższymi swymi .przeciwni­
kami taki sam poziom i klasę piłkarską.

•1 dowolny panów: J. Choma (Kr)
6 min. 26,2 sek.

100 nr styl klasyczny pań: 1. Idzikowska 
(Ł) .1 min. 40,8 sek.

200 styl klasyczny panów: 1. Rudzisz (I.)
3. min. ,14,8 sek.

100 m. styl dowolny pań: 1. Dawidowi­
czówna (Kr) 1 min. 28,2 sek.

100 m styl grzbietowy pań: 1. Dawidowi­
czówna (Kr) 1 min. 40,8 sek.

100 m styl dowolny'panów: L Baluciński 
(Kr) 1 min. 11,4 sek. W porównaniu z przed­
wojennym rekordem Kazimierza ' Bocheń­
skiego, który wynosi 1 min. 4 sek., Batuciń- 
ski uzyskał doskonały wynik.

150 di styl zmienny panów: 1. Kowalski 
(Kr) 2 min. 15,3 sek.

Sztafeta 3X50 m styl zmienny pań: 1. Kra­
ków 2 min. 15,7 sek.

Stafeta 4X100 panów: 1. Kraków 5 min.
19 sek., 2. Warszawa.

Bardzo efektownie wypadt konkurs sko-i 
ków. Mistrzem został Mąrtynka (Łódź): 
przed swoim kolegą klubowym Leśniew-i 
skim. Na trzecim miejscu uplasował sięi 
zawodnik AZS poznańskiego, Gelert.

W ogólnej punktacji pierwsze miejce za­
jęli pływacy Krakowa, którzy zdobyli 99 
punktów, drugie Warszawa — 56 i Łódź — 
również 56 punktów. Poznań uzyskał 2 
punkty dzięki zawodnikowi w skokach. '

PIŁKARZE RADZIECCY NA BAŁKANACH gz,

Dalsze wyniki drużyn rosyjskich piłkarzy pod­
czas tournee na Bałkanach śą następujące: 
„Torpedo" z Moskwy' pokonało reprezentację 
Sofii 6:3 (2:1). Pokonana drużyna bułgarska 
wygrała ostatnio z reprezent. Belgradu 1:0. i 
Mecz CDAC z reprez. Zagrzebia dał wynik 2:2.

= NAJBLIŻSZA OLIMPIADA W EUROPIEł
. NOWY JORK. W Filadelfii członek Ame- 
; rykańskięgo Komitetu Olimpijskiego Gu« 
i staw Kirby w przemówieniu radiowym za­
znaczył, iż przyszłe Igió.yska Olimpijskie 
i powinny się odbyć w Europie, gdyż zruj- 
! nowalie finansowo narody europejskie nie 
; są w stanie pokryć wydatków związanych 
i z. wysianiem reprezentacji na Igrzyska do 
: Ameryki lub do innej pzęści świata. (Jak 
: już wiemy, Igrzyska Olimpijskie odbędą 
: się w r. 1948 w Londynie).

Akademicki Związek Sportowy w Kra­
kowie w porozumieniu z bratnimi organi- , 
zacjami zagranicznymi organizuje w pierw­
szych tygodniach przyszłego roku wielkie 

; międzynarodowe zawody sportowe młodzie- 
; ży państw słowiańskich. Zawody te odbę 
idą się na wspaniałych górzystych terenach 
i Dolnego Śląska, w okolicach Jeleniej Góry.

ZWIĄZEK LEKARZY SPORTOWYCH
Ministerstwo Pracy przystąpiło do reakty­

wowania' Związku lekarzy sportowych,
; który będzie zrzeszał lekarzy wy specjał izo- 
; wanych w leczeniu schorzeń sportowców,
; nabytych w wyniku-uprawiania danej ga- ' 
i lęzi sportu. '
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2. Krok i tyl
Z postawy pięściarskiej przesunąć prawą 

nogf} w tył w odległości jednej stopy. Gdy 
znajdzie oparcie, dosunąć do normalnej odle­
głości lewą stopę. \Vykonanie na palcach;

3. Krok w lewo
Wykonujemy jak poprzednio z -tą różnicą, że 

kierunek kroku będzie lewo w skos pozycją do 
znajdującegosię w miejscu przeciwnika.

Początkowo ćwiczyć bardzo dokładnie poje­
dyncze kroki z częstym zatrzymywaniem się i - 
poprawianiem pozycji. Zważać na rozstawienie 
stóp t. zn. .by po kilku krokach nie zwężać lub 
wydłużać pozycji nóg.

Skakanka
Linkę grubości palca wskazującego, długą na 

dwie długości od ziemi do pasa, chwytamy każdą 
ręką za koniec i ruchem obrotowym, dłoni 
wprowadzamy w ruch wirowy, tak aby linka 
była stale naciągnięta. Nie odrywać łokci od 
tułowia. Naukę zaczynamy skacząc obunói, 
złączonymi nogami, lekko na palcach tak wy­
soko ile potrzeba, aby linka przeszła dołem.
Po opanowaniu skoku obunóż przechodzimy do 
skoków jednonóż. następnie przeskokiem zmie­
niać nogę, wreszcie wykonać po 2 podskoki 

każdej nodze.

Ćwiczenia rozluźniające
Koniec pierwszej lekcji

| Uwaga:
| Wszystkie opisy ćwiczeń należy przechować,
; gdyż podane zostaną tylko jednorazowo, a na- 
sstępnie używane będą skrótami.
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TnrysMgko a sport
Kluby winny organizować wczasy turystyczne dla swych członków

Z Krakowa donoszą:
Międzywojewódzka Konferencja Turystycz­

na powzięła uchwałę stworzenia Państwowej 
Rady Turystycznej, Celem Rady byłoby nale­
żyte i jednolite zorganizowanie turystyki pol­
skiej na szerokich podstawach. Projekt zo­
stanie przedłożony do aprobaty najwyższym 
czynnikom państwowym.

Równocześnie Międzysojusznicza Konferen­
cja Turystyczna postanowiła wysłać na ręce 
Marszałka Rołi-Żymierskiego i Ministra Ad­
ministracji Publicznej memoriał o jak najry- 

. chlejsze uregulowanie i rozstrzygnięcie pro­
blemów schronisk na pograniczu Zachodnich 
Beskidów, we wspaniałej strefie turystycznej
Śląska.

Zorganizowanie turystyki polskiej na szero­
kich podstawach, aby z jej bogactw korzy­
stać mogły rzesze sportowców pracujących za­
wodowo, przykutych do warsztatów pracy, a 
spragnionych wypoczynku na łonie natury, sta­
nowi nader aktualne zagadnienie dnia. Zaga­
dnieniu temu bardzo trafne uwagi poświęca 
Stefan Kisieliński w „Dzienniku Zachodnim". 
W artykule „Czy turystyka jest, sportem" czy­
tamy m.- in.:

BLASKI I CIENIE SPORTU 
„Sport i turystyka to dwie spokrewnione ze 
sobą dziedziny, dwie płaszczyzny, na których 
wyżywa się człowiek fizycznie i psychicznie. 
To pokrewieństwo nie jest jednak tak bliskie 
i istotne, jak się to na pozór wydaje. Sport 
ma dać człowiekowi zmęczonemu, współzawo­
dnictwem ze stworzoną przez niego maszyną, 
narażonemu na wszystkie ujemne skutki pra­
cy zawodowej, zarówno fizyczne jak i psychi­
czne wyrównanie tych strat wynikłych z jego 
pracy zawodowej, ma być ich rekompensatą, 
dając chwilowe zapomnienie o troskach sza­
rego dnia.

Sport stał się dzięki szeroko rozwiniętej 
akcji propagandowej i zrozumieniu konieczno­
ści wykorzystania danej przez niego .okazji 
przebywania na powietrzu, w ruchu — osobną, 
ważną dziedziną życia. Wszedłszy w masy, po­
zyskał je całkowicie, spowodował rozbudowę 
sieci organizacyjnej, tworząc komórki w po­
staci klubów, zrzeszających coraz liczniejszych 
zwolenników. Nawiasowo zaznaczyć trzeba, że 
ilość nie zawsze idzie w parze z jakością. ,

Ten szeroki rozmach i rozbudowa żyćra 
sportowego pociągnęły za sobą daleko idące 
zmiany w strukturze organizacyjnej sportu. 
Z ruchu czysto „amatorskiego", „dla zdrowia", 
przekształcił się on z czasem w żmudną, często 
od innych przykrzejszą prace zarobkową ty­
sięcy profesjonałów. W ślad za tym poszło 
nieuniknione rozbicie sportowców na dwa prze­
ciwne sobie ideą i celami obozy: amatorów, u- 
prawiających sport dla własnej tylko przyje­
mności „sobie a .muzom" z jednej strony — 
a z drugiej zawodowców, dla których sport 
stanowi jedyny środek utrzymania, profesję.

Sport, który dla znacznej grupy ludzi stał 
się źródłem zarobkowania, przestał być tym 
samym tylko ruchem wychowawczym, służą­
cym kształtowaniu ciała i duszy. Zamienił się, 
dzięki zmysłowi kupieckiemu pewnych jedno­
stek, a zarazem potrzebie doznawania silnych 
emocji, którą odczuwają zwolennicy sportów 
nie uprawiający ich czynnie — w potężną 
instytucję widowiskowo-zaro^kową. W zamian 
za bilet wstępu na zawody otrzymuje widz nie 
tylko pożądane wrażenia, nieraz bardzo silne, 
lecz również możność przebywania przez sze­
reg godzin na powietrzu. Trzeba przyznać, że 
fakt odbywania się imprez sportowych pod go­
łym niebem jest najważniejszą zaletą sportu.> 
Nie zawsze oczywiście przebywanie pod go-' 
łym niebem jest równoznaczne z idealnymi wa- i 
runkami zdrowotnymi. Łatwo tu przeprowa- J 
dzić. pewną pbd tym względem klasyfikację ■ 
sportów :t«k ,na przykład pływanie, wioślar-,] 
stwo i narciarstwo mają wyższość nad tak ■ 
zwanymi sportami boiskowymi,, jak: lekko-' 
atletyka,/ piłka nożna i inne gry sportowe. < 
Poza tym sport boiskowy — posiadając jedną ' 
ważną zaletę, że jeśt masowy, grozi niebezpie- i 
czeństwern wyładowywania się najniższych in- J 
stynktów ludzkich, czego niejednokrotnie by-i 
waley boiskowi są świadkami.

TURYSTĘ WYCHOWUJE NATURA
Nie posiadają też sporty boiskowe tych J 

wszystkich walorów, jakie płyną z uprawiania i 
.nieskrępowanego przepisami ruchu. Tym ru- J 
chem zaś, godnym najżywszego poparcia i sze-i 
rokiego rozpowszechnienia jest turystyka let- J 
nia i zimowa, zwłaszcza górska, jedna z naj- < 
ważniejszych dziedzin wychowania fizycznego,' 
dotąd niestety nie ohejmująca szerokich mas. i 
A turysta — to także sportowiec, i to w naj- J 
lepszym i najszerszym pojęciu tego wyrazu, s 
Turysta również, podobnie jak piłkarz lub lek- J 
koatleta, uprawia ruch ną świeżym powietrzu,, 
lecz jest w szczęśliwszym położeniu, gdyż nie • 
musi jak piłkarz liczyć się z ograniczonymi i 
wymiarami bojek? -- przeciwnie — cały świat; 
przestrzeni stoi, dla niego otworem. Nie dener-i 
wuje go ciągły gwizd sędziego — jemu tylko; 
wiatr gwiżdże w rozkołysanych konarach. 
drzew —j nie drażnią go niecierpliwe okrzyki; 
fanatycznego tłumu. Upaja go natomiast czar. 
natury, podnieca świadomość, że jest z przy-J 
xodą „Sam na sam". • •

Piłkarza, biegacza, boksera i innych spor.;

towców wychowuje przede wszystkim trener, 
instruktor i istniejący zbiór danych przepi­
sów. Turystę wychowuje natura, z którą jest 
w stałym kontakcie, która poucza go o swych 
niezmiennych prawach, k^óra wydoskonala w 
nim instynkt samozachowawczy i czyni po czuj­
nym i zawsze gotowym. Turystyka dostarcza 
więc niewątpliwie silniejszych, pełniejszych 
wrażeń i przeżyć, doskonali wszechstronniej 
człowieka, lepiej go wychowuje.

Jeszcze jeden potężny walor ma turystyka: 
uczy ona poznawać i kochać własny kraj. Tego 
czynnika nie zastąpi żaden sport, najmniej zaś 
sport boiskowy.

Za wielką krzywdę dla piłkarzy na przykład 
najeży uważać, jeśli warunki ich prywatnego 
życia oraz klub macierzysty, który ma wobec 
nich pewne zobowiązania, tych możliwości tu­
rystycznych im nie dostarczają. Możliwości u- 
prawiania turystyki letniej przypadają, nie­
szczęściem, na okres najgorętszy: boiskowych 
imprez sportowych. I biedni piłkarze czy inni 
„boiskowcy", cały tydzień, zmuszeni pracować 
zawodowo, tracą także i niedzielę na .uczestni­
ctwo w zawodach. Za zasługę można by to klu­
bom poczytać, gdyby wdarzające się w sezonie 
tu i ówdzie wolne od zawodów terminy wyko­
rzystywały na zorganizowanie dla swoich 
członków zbiorowych wycieczek w okolice im 
nieznane, a zapewniających te możliwości i 
wrażenia, jakich dostarcza normalna wyciecz­
ka w góry, do lasu, nad rzekę itp.

TURYSTYKA DOBRZE POJĘTA
W okresie zimowym obowiązkiem klubów 

winno być organizowanie dla członków nar- 
jarskich wczasów czy obozów połączonych z 
nauką jazdy na nartach i krótkimi wycieczka-

Najlepsi tenisiści USA i Australii
NÓWY JORK. Amerykański Związek 

Tenisowy ogłosił listę klasyfikacyjną naj­
lepszych swych tenisistów i tenisistek. Na 
pierwszym miejscu znajduje się mistrz Sta­
nów Zjednoczonych w grze pojedynczej — 
Polak z pochodzenia Frank Parkci-Pajkow- 
ski, na drugim miejscu'został umieszczony 
William Tulbert, pokonany przez Parkera 
w finale mistrzostw narodowych. Dalsza 
klasyfikacja przedstawia się następująco: 3' 
Francisco Segura — mistrz południowo­
amerykański, 4. Ehóood Cooke, 5. Sydney 
Wood. W klasyfikacji najlepszych teni­
sistek na pierwszym miejścu została u- 
mieszczona Sarah Palfrey Coók — mi­
strzyni USA w 1941 roku. Podczas jej nie­
obecności na kortach najlepszą żeńską ra­
kietą Ameryki była Pauline Betz, która też 
ma drugą lokatę.

MELBOURNE. John Bromwich zwycię­
żył w finale, zawodów tenisowych Victorian 
Ginoles, bijąć Dinny Pallsa w trzech se­
tach 6:2, 6:4, 6:2. Obaj finaliści popełniali 
w grze dużo błędów i gra ich poziomem 
swoim była niższa od ostatniego ich spot­
kania na turnieju w Sydney. Bromwich 
grał dokładniej od swego przeciwnika.

Słynny australijski tenisista i w.ielokro-

iLUihuNłiy Zarz^u PoMiE^o Zw MssrskiBgo
POZNAŃ (koresp. własna). W przeddzień 

zawodów międzynarodowych Polska — Cze­
chosłowacja zebrał się pełny zarząd Polskiego 
Związku Bokserskiego, prezesi względnie za­
stępcy poszczególnych okręgów. Reprezento­

wane były okręgi. Poznań, Łódź, Śląsk, Pomo- 
[rze, Gdańsk i Częstóchowa. Nie obesłały ze­
brania okręgi Warszawa (!?), Kraków i Lu- 
!blin. Okręg hiałostocki jest niestety jeszcze 
'niezbrganizowany, natomiast okręg rzeszowski 
w stanie organizacji. Ogólne- sprawozdanie 

izdał wiceprezes Bilewicz donosząc zebranym 
,o wielkich trudnościach w zaraniu reaktywiza. 
cji PZB po 6-ietniej przerwie. Pierwszymi 
okręgami, które spieszyły z pomocą, były Po­
morze i Śląsk. PZB jest dziś znowu jedną z 
najżywotniejszych organizacji sportowych w 
Polsce. Podczas obrad wszedł na salę serdecz­
nie witany zasłużony działacz i prezes Związ­
ku ppułk’. dr Mirzyński. Sprawozdanie uzu­
pełnili sekretarz Szerbert i skarbnik Tuliszka 
oraz przewodniczący- Wydziału Sportowe­
go Kaliniak. Z byłych działaczy niestety nie 
żyją przewodniczący Wydziału Sportowego Ry- 
barczyk, kronikarz Jączkowiak i wiceprezes 
Sikorski. Prezes PZB w swoim przemówieniu 
wyliczył wielkie zdobycze pięściarstwa polskie­
go za granicą w okresie przedwojennym i pod-. 
kreślił, że boks był zawsze sportem demokra­
tycznym. Boks polski zajaśni ‘jeszcze więk­
szym blaskiem, .jest to naszym dążeniem i ce­
lem.

Ze sprawozdania przewodniczącego Wydzia­
łu Sportowego dowiedzieliśmy się, że najwięk­
szą żywotność wykazują okręgi śląski, łódzki 
i pomorski. Sprawozdanie to było najciekaw­
sze. Z ubolewaniem stwierdzono, że Warszawa 
ma tylko 3 sędziów bokserskich. Starym dzia­
łaczom brak chęci do pracy. Projektuje się

i w teren. To wyjście w teren r
niecznie być organizowane przez klub, chodzi =kitą na czele, 
tylko o to, aby do tych wycieczek zachęcić, a 5 
czasem dać inicjatywę. Każdy
bu, pracujących zawodowo,

_ W wadze koguciej Rokita z Warszawy po- 
członków klu-giconai przednim pasem i złamaniem mostu w 4 
możność wy- = mjnucie Spaczulskiego z Łodzi. W wadze piór, 

zyskać przynajmniej część swego urlopu, przy- g kowej jeden z najlepszych zapaśników Polski, 
padającego najczęściej w najodpowiedniej-2 Kulesza z Łodzi, po morderczej 15-minutowej 
szym sezonie turystycznym, na wycieczki in- = wa]ce wygrał na punkty z reprezentantem 
dywiduęlnp. lub grupowe. ‘Poważną trudność = Warszawy Markowskim. W wadze lekkiej Ła­
będzie stanowił brak sprzętu, ale stan ten jest Czarski z Łodzi po 15-minutowej wyczerpującej 
przecież przejściowy — zresztą przy dobrej g walce zwyciężył na punkty Cichockiego. W wa. 
woli i sprzęt znaleźć można, trzeba tylko do-j|gach pólśredniej, średniej i półciężkiej zawo- 
brze poszukać. Ile to par nart gnieździ się = dnicy warszawscy pokonali reprezentantów Ło. 
jeszcze po strychach i piwnicach!... =śdzi, w ciężkiej Tomczyk z Łodzi wygrał nie-

Ruch turystyczny był na terenie śląskim dość = znacznie na punkty. W ogólnej punktacji 
rozpowszechniony. Nię był on pojęty idealnie, = zwyciężyli zapaśnicy Warszawy 4:3. (Z.)
bo celem jego nie było obcowanie z naturą =
i potrzeba zbliżenia się do niej, lecz tylko chęć = 
przewędrowania trasy od schroniska do schro- || 
niska, z postojami, dla wypicia pewnej liczby =
„bomb" piwa. Tak pojętej turystyki nie my-g 
ślimy w kolach naszych sportowców propago- g 
wać. Polak, mający w sobie naturalhą 
dzoną wrażliwoś
wania przyrody
korzyść z każdorazowego z nią zetknięci:

Okres przerwy pomiędzy jednym a drugim =
sezonem sportowym należy konieczni. —
skać, puszczając naszych boiskowców

DYSKWALIFIKACJA PIŁKARZY 
W WARSZAWIE

WARSZAWA. OZPN zdyskwalifikował 
_ 1 cztery miesiące (od daty rozpoczęcia mi­
li strzostwa) ośmiu piłkarzy warszawskich za 

- piękno i zdolność odeżu- I bezprawną w drużynie radomskiej KS 
pewnością większa odnosi 5 ..Garbarz". Większość tych piłkarzy to 

= gracze rozwiązanego już MKS „Polonia". 
,;lll B Oto nazwiska piłkarzy: Brzozowski, Stań- 

Wy’ży. = czuk, Kopeć, Malaczewski (wszyscy z „Po- 
pola- lonii"), Cymermann (Warszawianka), Bur-

bezdroża gór. Przyniesie im to niewąt- | kacki (Grochów) i Kasprzak (Okęcie). 
3 większą korzyść, niż przesiadyw:

e się takim mało pożytecz- 2 ZWM „CUIAVIA“
rozrywkom jak g^a w karty, atak piękne-g ZWYCIĘŻA TKS „MARATON" 12:6

go skrawka ziemi polskiej, jak Beskidy, lub 
mało zapewne znane tereny sudeckie, niedaw-
... odzyskane dla naszego ruchu turystycznego. = (Inowrocław) a • TKS „Maraton" (Toruń). 
A więc: „W góS-y, w góry miły bracie!..." 2 Zwycięstwo odnieśli goście, którzy, miej- 

5 scowych przewyższali pod względem fi- 
ęę zycznym. Młodzi i ambitni zawodnicy „Ma­
ss ratonu" zapowiadają się dobrze i niewątpli- 
2 wie wydadzą spomiędzy siebie niejednego 
= dobrego boksera. Szczególnie Gumowski, 

Krawczyk zdradza-
Ąustrąlii zmuszony = ją talent i opanowanie zasad boksu. Pu-

iczestnik walk o puchar Dayisa 
Adrian Quist — podczas gry w półfinale g Kowalski, Piątkowski 
turnieju tenisowego w Australii zmuszony = ją talent i opanowan

skutek kontuzji = bliczność zachowała się tym razem niena-
Quist. grał z Dinny Pailsem = gannie, pomimo przewagi punktowej gości, 

i obaj gracze mieli po jednym secie wygra-g Każdy zwycięzca został nagrodzony przez 
stosunku 6:4. W drugim 2 widzów oklaskami. Z drużyny gości za- 

— prezentowali się najlepiej Wieczorek pod 
względem technicznym, a ' kondycyjnie i 

min. s opanowanie Jóźwiak. .

ISswiBT sportowe s Posnaraia

prawej ręki

półfinale australijski gracz nr 1 John| 
Bromwich pokonał „weterana" Jacka Craw- =

Jankowiak, b. bramkarz ligowej „Warty”,
dał 0 sobie znak życia. Znajduje się on obecnie 
na Zachodzie. Wyraził gotowość powrotu i za­
silenia barw swego klubu. Rzekomo jest w do­
brej forMie;

Szereg klubów poznańskich, nie mogąc z bra­
ku hal przystąpić do treningów ze swymi 
członkami, z zamiłowaniem propaguje 'óźne 
gry sportowe i towarzyskie. Wielką popular­
nością cieszą się rozgrywki szachowe w klu­
bach: OM. TUR, Czarni, Lechia i Warta.

Doskonała radziecka drużyna piłkarska „Dy­
namo” wyjechała z Londynu. Miała ona ro­
zegrać mecze w Niemczech, z zespołami wojsk 
okupacyjnych i zawitać do Poznania, by zmie-

WW,

przeprowadzenie kursu przewodniczących Wy. 
działu Spraw Sędziowskich. . Wyszkolenie sę­
dziów powinno być jednolite. Należy dążyć do 
tworzenia sędziów-instruktorów. Do komisji 
porozumiewawczej związków sportowych de­
legował PZB red. Sołtykowskiego,
cę prezesa Śląskiego OZB Sadłowskiego. Zło­
żony od dłuższego czasu wniosek okręgu po­
morskiego o pozostawienie miasta Tczewa 
granicach okręgu pomorskiego wycofał dele­
gat Pomorza, zgadzając się na włączenie Tcze­
wa do okręgu morskiego. Na członka przyjęto 
TKS „Maraton" Toruń. Komisję rewizyjną 
tworzą Głowacki—Poznań, Kardasz—Łódź i 
Pawłowski—Poznań. Mistrzostwa drużynowe 
w tym roku nie zostaną przeprowadzone. Co 
do mistrzostw indywidualnych uchwalono prze­
prowadzenie tychże w czasie od 4—7 kwietnia 
1946 r. i to w Łodzi. Do mistrzostw Polski bę­
dą dopuszczeni mistrzowie okręgów 1945-46 
oraz mistrzowie Polski z roku 1939. Nakłada 
się na kluby wzgl. okręgi obow. starania się 
o 5O°/o zniżkę. Co do spotkań międzypaństwo­
wych, to jest w toku korespondencja ze Związ­
kiem Radzieckim' i państwami skandynawski­
mi. Rewanżowe spotkanie z Czechosłowacją 
odbędzie się w Pradze 20 stycznia 1946 r. W 
związku z tym odbędzie się spotkanie między­
miastowe Katowice — Praga lub Brno.

Wniosek delegata Łodzi, aby dopuścić chłop­
ców jtiż od 14 roku życia do mistrzostw junio­
rów odrzucono. Natomiast wniosek delegata 
Pomorza o rozegranie mistrzostw juniorów w 
2 kategoriach od lat 14—16 i 16—18, uchwa­
lono jako dezyderat dla zarządu. Wniosek de­
legata śląskiego, aby Śląską Radę Sportową 
uznać jako komisję weryfikacyjną i ĘZ jako- 
wyższą instancję uchwalono. (Dotyczy to okrę­
gu śląskiego). (Elka).

= MECZ ZAPAŚNICZY
RYWAL — ŁKS 4:3

S ŁÓDŹ. W Łodzi odbył się pierwszy mecz za- 
= paśniczy pomiędzy drużyną „Rywal" z War- 
Sszawy a zespołem Sekcji Ciężkoatletycznej 
= ŁKS. Spotkanie to zgromadziło w sali Mili, 

ko- g cjanta szereg przedwojennych mistrzów z Ro.

Toruniu odbyły się zawody bokser* 
I skie pomiędzy drużynami ZWM „Cuiavia“

rzyć się z drużyną „Sanu". Czy z tego coś bę­
dzie? Poznań chętnie widziałby tak świetnych 
piłkarzy.

Reprezentacyjna pięściarska ósemka ZWM
dwukrotnie zapowiadała swój wyjazd do Mo­
skwy. Pierwotnie miała wyjechać w listopa­
dzie, a później rzekomo w pierwszych dniach 
grudnia. Niestety. Moż-e za trzecim terminem 
wyprawa dojdzie do skutku, podobnie jak za 
trzecim terminem doszedł do skutku mecz Pol­
ska—Czechosłowacja.

Bokserzy „Warty” mają sprowadzić w ciągu 
stycznia doborowy zespół śląskiego ZZK Tar­
nowskie Góry, celem ‘ rozegrania spotkania. 
Jest to rzekomo po „Warcie’1 najlepszy zespół 
bokserski. A więc czekamy!

Ważą się losy, gdzie ma mieć swoją siedzibę 
; przyszły zarząd PZPN. Decyzja zapadnie w lu- 
tym na. Walnym Zgromadzeniu, Poznań'posta­
wił na Kraków.

Milicjanci Wojew. MIlic. KI. Sport, ■w Pozna- 
niu pokonali w meczu w tenisa stołowego ze­
spół Gimnazjum Spółdzielczego z wynikiem 
3:2. Gimnazjaści postanowili się zrehabilitować 
w meczu rewanżowym.

Tenis stołowy i w Lesznie ma swoich zwolen­
ników. ZWM Leszczynianka pokonał Leszczyń­
ski KI. 'Sport. „Merkury" zdecydowanie 6:1.

Na styczeń przyszłego roku przewidziane 
jest spotkanie bokserskie- pomiędzy reprezen­
tacjami Poznania i Gdańska. Czy dojdzie ono 
do skutku wobec braku odpowiedniej hali w 
Poznaniu? Chyba zostanie wykończony Cyrk 
OJimpia, w którym znajdzie pomieszczenie po­
nad 3500 widzów.

Felicjan Latowski, jeden z pierwszych trene­
rów bokserskich „Warty”, znany teoretyk bok­
serski i b. sekretarz PZB, znów „zapali!” się do 
swego ulubionego sportu, obejmując na począ­
tek swoją dawniejszą rolę sędziego punkto­
wego. (p.)

Wszechzwiązkowy Komitet „Fizkulturyi' przy 
Radzie Komisarzy Ludowych ZSRR zatwierdził 
ostatnio 5 rekordów, które są równocześnie 
rekordami świata.

Dwa należą do lekkoatlek: Anokina. rzuciła 
oszczepem 48,29 m, tj. o 1,32 m lepiej od re­
kordu światowego. Siewrinkowa rzuciła kulą

1,89 m, bijać rekord świata o 51 cm.
Trzy Inne wyczyny należą do ciężkoatletów: 

Kosariewa i Nowaka w dziedzinie podnoszenia 
' ciężarów.


